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Kraków, Środa 


Przyjazd członków Komitetu Narodowego. 


Kraków, 3 gruduia. -- (x) Wczoraj przyjechał do 
Krakowa z Parrżu prof. Stanisław Grabski, czło- 
nek Komitetu polskiego w Paryżu. 

Przyjazd prof. Grabskiego do kraju ma charakter 
polityczny. Pismo, uwierzytelniające go w jego ml- 
syi, jako członka Komitetu paryskiego. podpisane 
przez Maurycego Zamojskiego, opiewa, że prof, 
Grabski udaje się do kraju, celem wejścia w kon- 
takt ze wszystkimi czynnikami politycznymi. 

W tym charakterze zjawił się prof. (rabski Wczo- 
raj w południe. po przyjeździe do Krakowa, w pre- 
zydyum Komisvi Likwidacyjnej, a w ciągit nopołu- 
dnia odbył szereg różnych konferencyi, w pierwszej 
Hnii w celach informacyjnych. Konferencye te bẹ- 
dądziś dalej kontynuowane i dziś też prof. Grabski 
zamierza wyjechać do Warszawy. 

Prof. Grahski przyjechał do Krakowa za paszpor- 
tem, wystawionym przez Komitet polski w Paryżu. 
Szczegół ten ma swoje znaczenie. świadczy bowiem, 
że Komitetowi paryskiemn koalicya przyznała pra- 
wo wydawania paszportów zagranicznych dla Po- 
łaków, co jest tylko przywilejem rządów, oraz że 
państwa koalicyi uznały tego rodzaju paszporty. 


Niespodziewany przyjazd członka Komitetu na- 
rodowego w Paryżu wywołał w tutejszych kołach 
politycznych silne wrażenie. 


Wojska polskie wrócą przez Rumunię. 


(e) Razem z prof. Grabskim przybyło do Krako- 
wa 2 oficerów armii Hallera, por. Malinowski i ka- 
pitan Zdziechowski, z których jeden jedzie dzisiaj 
do Warszawy, a drugi pozostaję jeszcze w Krako- 
wie. 

Według ich informacyi, bryg. Haller znajduje się 
obecnie w Paryżu, zajęty formowaniem wojska, 
którego ma poważną ilość. Mają oni w najbliż- 
szym czasie odjechać do Połski przez Constanzę i 
Romanie, gdyż port w Gdańsku jest jeszcze zało- 
żony minami, a koleje włoskie ciasne. zaięte są o- 
becnie przewożeniem jeńców. Gres sił połskich, o- 
perujących obecnłe na froncie w Rosyi. pod wo- 
dzą jednego z generałów armii Muśnickiego. Ma- 
szetują one na Kijów, razem z wojskami koalicyi i 
jest nadzieja, że niezadługo wejda da Galicyi wscho- 
dnie], 


Siąsk będzie reprezentowany w gabinecie. 


Cieszyn (Czesko-słowackie Biuro pr.). Sło- 
mackie dzienniki donoszą, że polska rada 
aarodowa na Śląsku została uznana przez rząd 
warszawski za organ wykonawczy. Premier Mo- 
raczewski miał przyrzee Polakom śląskim 
przedstuwicielstwo w gabinecie warszawsĄim. 


Komendant polskiej siły zbrojnej obiecał wy- 
słać do Cieszyna 1000 ludzi wojska polskiego. 
Polska rada narodowa otrzymała zawiadomie- 
nie, że Polsku nie dopuści do tego, aby Cieszyn 
został odłączony od Polski. 
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Bawarya przeciw socyalizacyi : 
prywatnemu wywłaszczeniu. 


Monachium. (B. K.) Na wcezorajszem posie- 
dzeniu ceatrainej rady żołnierskiej złożył pre- 
wzydent ministrów Eisner w imieniu rady mini. 
strów ludowego państwa Bawaryi jednomyśl- 
nie puwzięte oświadczenie, w którem między 
imiemi powiada: Rząd będzie popierał rozwój 
ludu bawarskiego na wszystkich polach i bę- 
dzie strzegł interesów Indu przeciw wszystkim 
zakusom centralizacyjnym tak samo silnie, jak 
wystąpi przeciw usiłowaniom oderwaniaćsię od 
państwa (brawa). Przyszłość Niemiec będzie 
zapewniona tylko przez stworzenie zeń pań- 
stwa federacyjnego. Rząd bawarski zwalcza 
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metody ierroru i prywatnego wywłaszczenia 
i uważa przeprowadzenie natychmiastuwej, 0b- 
szernej socyal'zacyi produkcył, wśród dzisiej- 
szych okoliczności za niemożliwe, al- pragmie 
również rozwijać dalej stworzono przez rewo- 
lucyę organizacya ludowe rad robotriczo-żoł- 
nierskich. Rząd spełni swoje przyrzeczenie zwo- 
łania zgromadzenia narodowego  jaknajszyb- 
ciej. Rada ministrów ludowego państwa ba- 
warzkiego przejęta jest poczuciem konieczno- 
ści, żeby wszystkie rządy Niemiec natych- 
miast zgodziły się na stały program polityki za- 
granicznej i wewnętrznej, 


Pogrom żydów w Pradze Czeskiej. 


Praga. (B. K.) W niedzielę w południe ze- 
brało się kilkaset osób na Przykopach i poczę- 
ło się domagać wydania żydów właścicieli 
sklepów. Wznoszono _ przytem okrzyki, Iż ły- 
dzi winni są wszelkiej niedoli, którą spowodo- 
wała wojna, Tłumowi udało się njąć kilku wła- 
ścicieli sklepów. Poturbowano ich. Ujętych za- 
prowadzono do koszar Józeła, gdzie są areszto- 
wani. Tłum przeciągał następnie ulicami, wzno- 
sząc okrzyki przeciw żydom. Demonstrowano 
następnie przed Domem niemieckim, w którym 
rzekomo mieli się schronić żydowscy kupcy. 
W domu czeskiego banku eskontowego zmisz- 
ezono wspaniałe marmury, umieszczone do wy- 
sokości pierwszewo pietra. 

PONOWIENIE POGROMÓW. 

Wiedeń. (Telefonem) Tutejsze dzienniki do- 
noszą z Pragi, że wezoraj na niicach Pragi 
znów rozegrały się podobne pogromy Żydów, 


jak w niedzielę, i że tłum uliczny zaatakował 
także niemieckich oficerów. Około godz. 11 
przed południem zebrał się tłum przed niemie- 
ckim teatrem, gdzie pozdzierano wszystkie afi- 
sze niemieckie. O godz. 1 rozbito skłep jednego 
Żydowskiego jubilera na Przykopach. Popołu- 
dniu wtarynął tłum do ekspedycyi gazety „Pra- 
ger „Pagblati* i zządził tam znaczne Spusto- 
szenia, 

Praga. ,B. K.) Wczoraj popołudniu tłum 
kilkuset ludzi zebrał się pod budynkiem reda- 
kcrjnym „Prager Tagblatt“. Grupa ludzi wda- 
ria się na podwórze budynku i zn'szczyła tā- 
blice ogłoszeniowe, druga grupa demonstran 
tów wpadła do biura ekspedycyi dziennika ` 
tam grasowała po wandałsfn. Z ulicy poczetu 
tymezazem  młotami łamać frontowy szd 
marmurowy. Don'ero za przybyciem pół korm- 
panii wojska ustata robota niszcztnielska. 


Czesi chcą zawłatnąć nawet... Austrya. 


Berno (B. K.. Współpracownik „Gazette de Lo- 
zanne“ rozmawiał w Paryżu z czeskim ministrem 
spraw zngrawicznych. Beneszem, który między in 
nemi powiedział, że leży to w mocy ententr, aby w 
czasie rokonai pokojowych przeszkodzić przyłą- 
czeniu się niemieckie; Austryvi do Nieruiee. Jeżeli 
niemiecka Austrya pozostanie poza obrębem pan- 


stwa niemieckiego, natenczas Czesi byliby gotowi 

zawrzeć z nia pomyślne traktaty i w ten śnosób 

PRZYWIĄZAĆ JĄ DO PAŃSTWA CZESKO-SŁO- 
WACKIEGO. 


Czechv mrgą być łeszcze manarckia 


Rotterdam stel. wi, Prezydent Masaryk oświnl- 


4. grudnia 1918. 


e 


czył w rozmowie z dziennikarzami, żu z pomucą Kin 

yi pragnie stworzyć rzeczpospolitą wschadnio: 
europejską. Na razie jednak rie może jeszcze wie- 
dzieć, czy państwo czesko-słowackie będzie miało 
ustrój republikański czy monarchicziy. 


Czesi przeciw nieistnieiącemu 

©) 5 . 
„niebezpieczeństwu* polskiemu. 
Morawska Ostrawa (tel. wl). Czesko-słowackiu 
binro prasowe rozesłało tendencyjny, ziejący nisni- 
wiścią do Polaków komunikat, o „zbrodnicze pu- 
stępowaniu polskich szowinistów", które miału po- 
legać na tem, iż Połacy zażądali rzekomo w pew- 
nych ezeskich gminach dopuszczenia dv zarządów 
gminnych reprezentacyi polskiej. W przeciwityju 
razie Polacy mieli grozić „wykroczeniami”. Nieno- 
koje miały wybuchnąć w sobotę. W onia tyt togasi 
prżekunali sie, iż „zbrodnicze postępowanie Paia- 
ków“ polegało na bujnej a łatwo poddającej się 
wrażeniom trwogi fantazy Czechów, goły? w-zn- 

dzie panował najzupełniejszy spokój. 


Nanad Czechów na pociag niem. 

Budapeszt ite! wł.). Na stacyi kóliy*wej Deveni 
Ujtalu. koło Preszburyra, Czesi zaatakowali wczoraj 
wieczór pociąg, którym iecl:ały wojska niemieckie 
Mackensena. Ao do bójki. w której niemie- 
ckim żołnierzom pospieszyli z pomocą żośnierze au- 
stryaecv. Walka trwuia od godz. 10 wieczór do 2 w 
nocy. Wielu Czechów padło. W końcu Czesi mu- 
siełi sie so”nac. 


Wilson odwiedzi Pragę? 

Praga (B. K.). Dziennik „„Pondwinik* donosi. J€ 
pobyt Wilsona w Europie będzie przedłużony o 10 
dpi i że Wilson odwiedzi także Piuyę. 
E o a MX» 
Przyjazd Dmowskiego do Paryża. 


Kraków, 3 gruunia. — (e) Jak się dowiadujemy. 
Komitet narodowy w Paryżu znajduje się obecnie 
prawie r komplecie. Ostatnio przyjechali: Roman 
Dmowski z Ameryki, Maurycy hr. Zamorski. Erazm 
File, Jah Rozwadowski, Skirmunt z Rzymu, Maryan 
Seyda. W fFajlliższych dniach oczekiwany jest przy- 
jazd hr. Zółtowskiego ze Szwajcaryi. 
SA SĄ 


TEmo NIET" WIG REGA 
Skład członków kongresu pokojow. 


Berno. (Tel. wł; Z Paryża dor.oszą: Mocar 
siwa koałieyi dotychczas na konfierencyę po- 
kojową zamianowały następujący ch qrzedsta- 
wicieli. Francya: Clemenceau, Brianda. Herve 
go i Bourgeois; Anglia: Lloydz Georgea, Bal- 
foura, lorda Readingu, jednego deputowanego 
robotniczego i jednego delegata 2 dominiów 
Czy lord Grey będzie również delegatem, do- 
tychczas niewiadomo. Ameryaa zamianowała 
Wilsona, Roota, Lansinga. Hou:cgv: Włochy: 
Sonnina i Orlando; Belgia; prezydrista miw 
strów Ormansa i Vanderveldea: Japonia: pe- 
słów japońskich w Londynie i Paryżu; Rumu- 
nia: Take Jonescu; Grecya:. Wenizalesa; Ser 
bia; Pasicza; rzeczpospolita czesko-słowacka: 
Masaryka. południowo słowiańskie państwo: 
Benczza; rosyjskim delegatem bezie przwda 
podobnie ks. Lwow. — (Spisu powyższega ni: 
można uznać za koinpletny, gdyż nie wymie. 
nia on wcale reprezeniacyj Polski. -- Przyp. 


Zapowiedź oredzia Wilsona. 
Waszyngton. (B. K.) Orędzie Wilsona do kon: 
gresu, które się pojawi w poniedziałek, zwie 
rać będzie wytyczne propozycy! nokojowyci: 
na konferencyę paryska, 
wera 
Jeszcze iedne niem „zaróżno”. 
Berlin. (B. K.) Wolt? donosi. że beznośrędnie 
ma nastąpić zniesienie wszystkich ustaw wy- 
*'ątkowych, zwróconych przeciw Polakom. 


U p 
Uchwały węg. służacych i kuchapak 
Budapeszt (tel. wł. Wezorej odłnio sie tu zeru- 
utuzenie służących, ua którera przewodniczyła ku- 
charka. Uchwuluno żądać piacy minimalnej sto ko- 
ron miesięcznie, uregulowania wypowiedzenia służ 
by 7 wprowawzeiu sądów rozieraczyet, Jeden dzień 

w tygodniu ma być wojny ud pracy. 
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Pruskie narzekania. 

Kraków, 3 grudnia, — Zbierający się dzisiaj 
sejm Wielkopolski dał prasie hakatystycznej 
wszelkich odcieni dużo sposobności do wycle- 
czek antynci-kich i smętnych narzekań nad 
losem intrizi dackich na ziemiach, zra- 
bowanej Pe. -.4 Prusy. Najżywsze obu- 
rzenie wyw ciu: tej prasie fakt, iż rząd ber- 
liński nie tslko nio zdołał przeszkodzić prze- 
prowadzeninu wyborów do tego sejmu w Wiel- 
kopolsce, al> nawet zezwolił na odbycie wybo- 
rów wśród Polaków w Berlinie, — Zauważyć 
tu należy, że ta „tolerancya' aocyalistyczne- 
go rządu berlińskiego pnie wypływała bynaj- 
mniej z jego wolnościowych przekonań, lecz 
~ z bezsilności i... obawy przed koalicyą. 

Berliński „Tag“ wylewa łzy rzęsiste między 
Jnnemi nad tem, ża dzieci polskie w Wielko- 
polsce nie chcą się już uczyć po niemiecku, 
wskutek czego nauczyciele Niemcy zostaną 
bez chleba, jako też że w Poznaniu ludnoćć 
polska zdarła z domów niemieckich flagi o 
barwach Rzeszy, któremi garstka poznańskich 
intruzów pruskich miała bezczelność dekoro- 
wać ulice na powitanie wojsk niemieckich, 
przejeżdżających z frontu przez Poznań do 
Niemiec. 

n aht 


Humorysta mimownli. 


(ch) B. ambasador niemiecki w Londvnie, 
ks. Lichnowsky, który swymi pamietnikami 
o genezie wojny wywołał swego czasu gensa- 
cyę, zabawia sią w „Berliner Tageblatt“ w arty 
kule p. t.: „Problemy pokojowe”, dawaniem 
śwlatu wskazówek. jak należy urządzić przy- 
szły porządek w Europie. 

Szczególnie humorystyczne wrażenie robi 
jego usiłowanie przekonania świata, iż Polska 
nie może być państwem niezawisłem, lecz nale- 
ły ja przyłączyć do tederacyłnej Rosvł która 
powinna być sui generis Stanami Zjedaoczo- 
nymi, 

Wszystko to powinno stać się li tylko z tego 
wzgledu, aby przypadkiem Prusy nie stracily 
polskich prowincyj i kontaktu bezpośredniego 
2 Rosyą, umożliwiającego Niemcom gospodar- 
czą inwazyę na Rosyę. 

P. Lichnowskyemu ciągle się jeszcze zdaje, 
że Niemcy będa urządzać świat według swego 
„włdzimisię*. Ale pozwólmy się im łudzić, nam 
to nie nie szkodzi, a oni pocieszają się mimo 
klęski... 


Demonstracya 
przeciw rządowi. 


Krmków, 3 grudnia. — Pisma warszawskie, które 
nadeszły dziś do Krakowa, zamieszczają dłuższa 
onisy deinonstracyi antyrządowej w Warszawie. 
Zbliżony do rządu „Kuryer Poranny“ opisuje tak 
deraonstracyę: 

Wczoraj późnym wieczorem, na placu Saskim, 
odbył się tłumny wiec kilkudziesięciu związków 
naroaowo-chrześcijańskich. 

Na wiecu wypowiadano niezmiernie gwałtowne 
mowy, wymierzone przeciwko rządowi. 


NAPAD NA PREZYDYUM MINISTRÓW. 


Wreszcie, na kilkanaście minut przed godz. jede- 
nastą, wkrótce potem. kiedy skończyły się obrady 
gabinetu ministrów. tłum ruszył z wiecn przed pa- 
łac namiestnikowski, gdzie mieści się prezydyum 
ministrów, sądząc, że tam wciąż jeszcze odbywa Bię 
narada. 

Strażujący przed pałacem milicyanci (było ich 
zdaje się dwóch) wobec nawały groźnego tłuma 


NIE MOGLI STAWIAĆ ŻADNEGO OPORU. 


Tham doszedł więc zbita falą do żelaznych szta- 
chet, rozdzielających podwórze przed pałacem na 
dwio połowy. 

Tu jednak spotkał nieprzezwyciężoną zaporę w 
postaci owych bardzo wysokich sztachet. Brama, 
zbudowana z takich samych sztachet żelaznych, by- 
ła zamknięta. Ę 

Wobec tego rozkrzyczani napastnicy schwytali 
stróża Leszczyńskiego, sterrorvyzowali go i rozka- 
aali natrchmiast wydać klucze od hramy. 

Odtąd narad odbywał się „bez przeszkód". 

Tłum, roztworzywszv bramę, zapełnił resztę po- 
dwórza, wtaronął do pałnen i rzuci} się na wożnych. 
' Wożnemu Janowi Jamiołkowskiemu 


PRZYŁOŻONO REWOLWER DO SKRONI, 


R em tłum krzyczał: „Gdzie są ministrowie?l* 
„Prowadź nas do ministrów!" 

Wożny zdołał wreszcie przekonać napastników, 
łe ministrowie już wyszli, że on nie wie, gdzie się 


„GONIEC KRAKOWSKI 


Inna grupa tłumu 
RZUCIŁA SIĘ NA JEDNEGO Z DZIENNIKARZY. 
(p. P.), którzy, jak zwykle. zgłaszają się do prezy- 
dyum ministrów po informacye — i biorąc go do 
niewoli, krzyczała: 

— Qu nie przyszedł z nami? Brać go! Coś za je- 
den? 

Z trudnością obronił p. P. jeden z redaktorów 
warszawskich, p. M., zaświadczając. że p. P. jest 
istotnie dziennikarzem. P, P. odniósł wrażenie, ze 
napastnicy chcieli go zlynczować. 

Tymczasem tłum 


ROZBIEGŁ SIĘ PO CAŁYM GMACHU, 


szukając nieobecnvch ministrów. 

W tem poszukiwaniu waleczni sprawcy burdy 
politycznej znaleźli się na pierwszem piętrze, gdzie 
poroztwierali wszystkie okna, nie wiadomo, w ja- 
kim celu. Tu spotkali 


PRZEDSTAWICIELA POLSKIEJ AGENCYI TE- 
LEGRAFICZNEJ, 


p. Orzechowskiego, byłego współredaktora „Nowej 
Reormv*, wzieli go pod ramiona — już. już p. Orze- 
chowaki odnokutowałby za to. że udziela publicz: 
ności polskiej licznych Informacyi. dyhy nie oca- 
lm go zimna krew, którą w tej przygodzie zacho- 
wał, Wytłrmaczył howiem „atarującym*, że jest 
zwyczajnrm urzędnikiem. nie ministrem, i że nie 
"oge powiedzieć, gdzie są ministrowie, bo już wy- 
szli. 
Na parterze tłum wpadł 


DO GABINETU PREZESA MINISTRÓW, P. MO- 
RACZEWSKIEGO 


i porazrzucał I nodarł tam wszystkie papiery, jakie 
mn w ręce wpadły. 

Inni uczestnicy napadu — było tam też wiele ko- 
bist — parozsiadali się na wykwintnych mahlach 
rokojów prezydywm ministrów i rozkoszowali się 
tą nezta na wywańdnych fotelach. 

W innych nalra'seh emachn oprócz poroztwiera- 
nia okien. nie danuszczana się żadnych ekscesów 
i narref nie marono nanierów. 

Zrewidowawazy tak entv pałac namiestnikowski. 
thim opuinił to nolo bezkrwawej walki i msavł 
wśród nadzwrczalnych woinwniczvch okrzyków 
przaeiwrzadoawych w stronę Noweso Świata. 

Zostalo po nim troche rodartych papierów. 

a A © 
ZAMACH NA POSŁA KORFANTEGO? 

Vezorałezy „Głos Narodu* donosi w telegramie 
z Warszawy: 

Pnanzna wiecn Jndnwegp w evrkn pocyn'iśnł do- 
nuściji do mnan tvlko awoiero mówce. Kiiknna- 
tą leńel warnet na rodak arenv. Jeden z nich 
atryntij kiratmyioje dn okasnewn na wiec ponla 
Knrfantero. Snrawre samnchn którego tłum chc'sł 
ylrvnezować. saarestownan. Po nohidnin wyYnU*z- 
czona go inż na wolność Zamach wywołał w War- 
azawie orramna wzburzenie, 

Przed oñtandam na Qaim dzielnicowy do Pozna- 
nia naenł Korfantv, żeonany ownryjnia na dworrn, 
nawjadrjał minny innaml: „Mv, Wieltanalanie. 
Wag me pnuśejmy, wwieżjumy wervsti'e atv, ahv 
unfemażlcjć zarhetantej bolezewików, Pola'a musi 
mieć rzad całeco narodu, a nie jednej narty". 


Gdzie sie nodziały 
2 miliony koron. 


NOWY £ĄT7. 3 grudnia, — W dniu ohiecia rya- 
dów przes nolstie władze wcjakowa 6 cywilne w N, 
Snezu tj. BI naźlziernika, w wałskowych kasach, jak 
oheenie minna stwierdzić, znaidowała nie zatówka w 
kwncie blisko 2 mfliprów karnn, Inh wrżel. O wczesny 
komendant nowosą:eckiej ralni nułkown'k Fally o rn- 
tówce taj ani nie wsnamn/ał, ani też iej nia nddał 
władznm wojskowym nolak'm Natomiast oświedrzył 
ił hadzia sprawował komende nań oficerami I zarie- 
rzami 10 pp. naradowości raskiej, którawa to rn'ta 
kndra bv'a od 2 lat słarynnnw>na w N Snezu. rzw- 
wisłą nad oświańczeniem Fallv'ego władze przenzty 
do porzadku i no kilkndniowem lekkiem irternowaniu 
A Falły'emu na wyjazd, co tenże chętnie 
urzynił. 

Czę nwe 2 miliony koron zabrał Pally’, czy tek in- 
ny rfirer z iegn NA'bliżazagn otorzenia — a ałaczenia 
to aklndało sie Z UfirerAw narodowaźci niemieckiet i 
rnskioł, znanych 2 napastowania niewiast — nia wia- 
dnmo. Dość, że w knaneh) wojakawrch, 2 wyłatkiem 
82 n. n rnar, gdrie komenda anrawaw=ł Polak, pul- 
t-mnik J-nrazewski — znsleziona pustki, 

Przed kilkoma dniami prof Weimer w swniej mo- 
dole „na Wutkach* znalaz? zamknięta kasetę. Po prev- 
niesjanin jai na nolievę i atwar-in naleziono wewnatrz 
rozmaiie „rererwa!y® 10 p, p orsg many Wojskowe, 
Prawdonodnhnia w chwili zmiany rzadn kasetę nhie- 
siana i pn zabrania z niej potówki porzneona. Nie 
jeat tet wytlnczonem, ŻE w kasecie tej było cwe dwa 
miliony karan. 

n | c B CJ ELENA 


Dekret o Radach gminnych. 


Warszawa, 2 grudnia. — Rząd wydał dekret 
o uiworzeniu rad gminnych na obszarze b. Kró- 
łestwa — aż do Czasu wydania przez sejm 
ustawy o samorządzie gminnym. 

Według dekretu prawo udzłału w zgroma- 
dzen'ach gminnych przyznane zostaje odtąd 
wszystkim mążczyznom i kobietom, o ile mają 
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21 lat skończonych oraz 6-miesięczną oaiadłość 
w gminie, 

Rada gminna składa się z wójta i 12 czlow 
ków wybieranych zapomocą tajnego głosowae 
nią przez zgromadzenie gminne. 

Dekrt podpisany przez Piłsudskiego, Mor 
czewskiego i Thugutta, 


Zmienione oblicze Berlina. 


Kraków, 3 grudnia. — (7) Jak stwierdzają 
korespondenci pism francuskich, Berlin zmiee 
nił znacznie swoje oblicze pod wpływem klę- 
ski militarnej i ostatnich wewnętrznych wyda» 
rzeń. Miasto w ciągu dnia jest teraz bąrdza 
ożywione, ale wieczorem tonie w ciemnościach. 
Pierw tak wyglądał Paryż, teraz przyszła kos 
lej na Berlin. Przechodniom nie wolno po g. 11 
wiecz. ani się wstrzymywać na ulicy, sai się 
zgromadzać. Karabiny maszynowe ustawione 
są na każdej ulicy, a na gmachach reqdowych 
wiszą ozerwone sztandary. Żołnierze noszą ko- 
kardki rewolucyjne. Oficerowie bez epoletów 
i szabli — rozstali się z swymi monoklami 4 
2 — pompą. Bratają się 2 swymi podwładny» 
mi i upokarzają przed ludem. Policy stałą 
sią mytem, 


Wielkie restauracya pochłaniają masy ge - 


ści. Nadzieja, iż żywność wkrótce przyśle ka- 
alicya sprawiła, iż wychodzą z ukrycia nagro- 
madzona zapasy, pozwalające na urozmaicenia 
dań. U Kempińskiego, Dressła, Kamenberga, 
Rhcingolda szampan płynie strum'eniami, Pi- 
je się na cześć demokracyi, Wilsona, a prze» 
dewszystkiem na cześć pokoju. 

Wszyscy bawią się w Berlinie w umłarkowa- 
ny bolszew'zm. Zapanowała mania tworzenia 
organizacył, Istnieją obok rad robotniczo* 
żołnierskich, rady aktorów, literatów, adwo- 
katów, rysowników, lekarzy... 

We wszystkich salonach mówi się o niedalto- 
kiej już możliwości wyjazdu do Paryża, Lom- 
dynu lub Florencyl. 

Tak oto przedstawia się obraz współczesne” 
go Berlina. Żołądek niemiecki szybko strawił 
klęske i tęskni do normalnych pokojowych 
stosunków. 


Sprawdzona przenowiednia 
pani de Thèbes. 


Kraków, 3 grudnia, — (x) Manachijski pnytniatra 
bar. dr. Schrenck-Notring, zajął się retrosnektyw= 
nem nrzeglądnięciem przepowiedni wieszczki pary- 
skiej i tym razem — wbrew dotychczasowemu zwy- 
czajowi niemieckiemu wykpiwania nrzepowietlni — 
wydobywa z almanachu pani de Thebes takie mo- 
menty, których prawdziwość potwierdziły wydurz€- 
nla wojenne, 5 

Przypomina więc, że paryska „jasnowidzącz 
przepowiedziała wojnę roryjsko-janońską, że (w 2 
manschu z r. 1905) przepowiedziała. iż Belgia po- 
stawi całą Europę w płomieniach, a dalej (w alma 
nachu z roku 1913). że „Niemcy zagrażają Europie; 
a w szezerólności Francyi. Jeżeli przyłdzie do woj- 
ny, to chciały jej Niemcy. ale po wojnie ani Prusy, 
ani Hohenzollerny nie zatrzymają śwego domaint- 
iącego stanowiska. Dni”cesarza są policzone, & po 
„im nastąpią w Niemczech wielkie zmiany”, 

A dalej z almanachu z roku 1913 (str. 87) cytuje 
dr. Schrenck — jako dowód prawdziwości prrepo” 
wiedni — następujący ustęp: 

„W Austryi wszystko wskazuie na to, Ż8 3 
nowym rządem nastąnią głębokie zmiany. Zbliża 
się godztna, w której przyjdzie do jawnej nienrzy” 
jażni miedzy Słowianami a Germanami. 
Poleko! Tyś mlała słusznie, że nie wątpiłaś! W a 
długim czasie, pe krwawych chwilach, wejdziesz 
szcześliwe życie, gdy wypełnią się twe losy W 
azawie!* 

Psychiatra francuski, podając powyższe €) 
jako sprawdziany wartości przepowiedni wieste 

aryskiej, wysnuwa z nich wniosek, że pani ag Z 

es była... lepiej informowana w sprawach pollty 
nych, niż niejeden dyplomata, p 

Wniosek, jak widać, dosyć — bezpośredni! 


Anarchista szpiegiem policyjnym: 


(?) Na podstawie tajnych aktów praskiej poc 
państwowej, opowic:la czeskie „Pravo Hs 3 
kawe szczegóły o konfidentach tajnej pal yi je- 
Wśród tych ostatnich dnżą rolę odgryval af" 
bezp'eczniejszy przywódca komunistyczny mls- 
chistów — Karo! Bohrycek. wydawca pism p í 
dina“ i „Chudas*. Władał on wieloma 
umiał wywierać wnływ na masy robotników. 400 do 

Od policyi praskiej otrzymywał Bobryce 
6% koron m'esięcznie. Żołd ten judaszowy p BÓJ 
sili mu tajni agenci policyjni z początku, aire 
potem do halli targowej, gdzie mu g» niespo 
żenie mimochodem wręczano. Potem 
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Żołą w ustępie na placu Józefa, w ustępie na dwor- 
© kolejowym i w innych podobnie „pachnących* 
bkalach: 

Jak informuje „Pravo Lidu“, anarchiści prascy 
tudnili się przemycaniem sacharyny ze Szwajcaryi 

6 Austryi. Bobrycek, nadużywając ich zaufania, 
Wydał ich wszystkich policyj po kolei. 

Jako agent prowokaior, przed wojną jeszcze spro- 
Wokował on w północnych Czechach szereg straj- 
ków górniczych, za co hył opłacany przez... baro- 

w węglowych. 

ówczas, kiedy mieli oni dużo węgla na skła- 

e, nie chcąc płacić robotnikom zarobków, uda 
wali się do Bobricka, a ten boje górników dc 
fizajku. Gdy zapasy się kończyły, Bobrycek dopro- 
Wwadzał do ugody | praca Bzła starym trybem. — 

Uchodził jeanocześnie za anarchiste, opiekuna ro 
botników. a był jednocześnie dobrze płatnym przy- 

A kapitalistów i powolnym siużką tajnej po- 

7. 


NA DOBIE. | 

STRAŻ OBYWATELSKA. 

Dwanaście starych karabinów, 

które już rdza dogryza, 

wyjęte gdzieś z dna magazynów, 

w seeregach wielka ryza, 

bojowa mina, prężne ruchy 

stukilowego cielska, 

nie malowane, ale zuchy, 

to straż obywatelska. 


Zacny mieszczanin edredany 
opuścił z cichym wzdechem, 
uścisnął pułchną kibić żony, 

i ruszył w noc 2 pośpiechem. 

W mroczne zaułki patrol bieży, 
płenić bandyckie zielska, 
rdzawych bagnetów rząd się jeży, 
to straż obywatełska, | 


fświta, wrarają senne cienie, 

i wiodą połów suty, 

brzęczą żelaza o kamienie, 

to zbójców tłum okuty. 

W domu.. głęboki pochrap żony, 
jak piosnka brzmi anielska, 
wreszcie spoczynek zasłużony 
ma straż obywatelska. 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk.. Wiorek 
3 


Św. Franciszka 
grudnia 


Jah. 


Wschód stońca 7:19 
Zachód słońca 3 40 
Długość dnia 8-21 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „Lancet. 
TEATR POWSZECHNY, 
Wtorek: „Baron Kimel“, p 
r 


List pasterski arcyb. Bilczewskiego. 


Arrybisknp Biłczewski wydał list pasterski; 
w którym między innqomi zwraca mę z nast worta- 

do wiernych : 

Jako arcypasterz odpowiedzialny przed Bogiem sa 
Wasze du-ze. nroszę i zaklinam Was, aby każdy wpły- 
Wał na bliskich sobie | dalszych, iżhy nikt nie plamił 
*umienia i rąk żadną krzywdą i niesprawiedliwością 

ile są winy po stronie ludności żydowskiej, wejrzy 
W to sąd Boski i ludzki i wyda wyrok sprawiedliw. 

daszcze raz proszę, wzywam i przestrzegam: ła- 
dnych samosądów a jak najwięcej umiarkowania, zgo- 
dy, spokoju ! 
= 


Świadectwo prawdzie. 


„ (ch) „Kuryer Lwowski“ otreymał od pewnego 
bylego kapelana wojsk austro-węgierskich, osta- 
tulo przydzielonego do obozu koncentracyjnego jeń- 
rosyjskich w sanatoryum „Maryówka” (sej 
Lwowem, z pochodzenia Tyrolczyka, — z potwier- 
niesłychanego barbarzyństwa d 
Sajdamackich w Galicyi. 
owoławszy się na swe pochodzenie, które $ia- 
Rowi ywarancyę Peziłkopnckii sądu, opisuje najazd 
Patroli nkraińskiej na aanatoryum dnia 21 listopada 
oło południa. Kapelan z trudem tylko nszeilł 
Tei, 
W nocy ów patrol znów wrócił, tym razem w wy- 
Ych celach rabunkowych, Mimo przedstawień 
kapelana. hajdamacy rozbili skrzynke z przyborami 
kasrgicznymi, noszącą Wyraźny napis: „Feldkape- 
le | obrabowali ją doszczętnie. 
poz ma 


Ukraińcy strzelają kulami dum-dum. 


R Jak zeznają liczni naoczni świadkowie walk we 
zowie, Ukr:ińcy strzelają kulam dum-dum. — 
Munnych, przewiszionych z pola walki do szpitala 


h hera 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


na Technice nie można było prawie nikogo uratować, 
Wśród strasznych cierpień z porozrywanemi w okru 
tny sposob wnętrznościami konali mlodzi bohaterowie, 
konaly bezbronne ofiary, matki, których w pogoni za 
kawałkiem chleba dla głodu»ch dziec, a ch ruga 
stala bezsilna wubuc zniszez6nia dokunauego zuradzie- 
cką kulą pudłego wrog 
—Q— 


Z nad Renu da Polski. 


Oficer polski z b. 106 dywizyi austryackiej, która 
stała na ironczs zachoduim, donosi pod datą 25 Jisto- 
pada: Wczoraj prz szły pułki posp. ruszenia Ji i 8 
ze związku b. 106 dywizyi (dawna poczta polowa 296 
rzekę Ren w Manukelm. Jutro maszerujemy 
dalej. Unia 29 listopeda odjeżdża pierw-zy pociag. 
Czy Polscy pojadą pierwsi (jako najsilniejszy oddział). 
jeszcze nie wiadomo. Dziś podzielozo całą dywizyę 
ns narodowościowe pułki. 81 pułk czysta polski i 8z 
(polsko-ruski) jechać mają w kierunka Krakowa Niem- 
cy chrą nas rozbroić i zabrać inwentarz pułków, kę- 
dzie naszem staraniem emu przeszkodzić, 

—_— 


Sztandar polski na gmachu 


puselstwa polskiego w Berlinie. 


QOnegaj w południe odbyło się w obecności lieznie 
zgromadzonych przedstawicieli kolonji tutejszej i urzę 
dników poselstwa i konsul.tu polskiego, wywieszenie 
sztandaru polskiego na gmachu poseistwa polskiego. 

A 


Szwecya a Polska. 


Wskutek telcgraficznego zwrócenia się Ministerstwa 
Spraw Zewnętrznych dn Szwecii, Szwajcarii i Holan- 
di o przyznanie Polsca odpowiednich 
kontyngentów wywozowych nadeszła od 
przedstawiciela polskiego w Sztokholmie denesza, 
oświadczająca, że szwedzkia Ministerstwo Handlu go- 
towe jest udzielić Polsre odpowiedniego kontyngentu 
i dla nawiazania etosunków han'tłowych zamierza wy- 
słać do Polski specjalną deleg eje, 

„Starania, poczynione przez przedstawicielatwo w Ber- 
nie u rzędu szwajcarskiego, zapowiadają skutek po- 
myślny, 

mana wiec 


Protesty żydów warszawskich. 


Z Warszawy donosrą: „kajnt* wczorajszy całą swa 

pri ię kolumnę otaczył obwódką żałohna. pośród 
tórej zamieszcza w niewielu słowach ale olbrzymiemi 
Hterami opis zajść we Lwowie, oczywiście z odpowie- 
dniemi uwagami, wyolbrzymiające liczbę zabitych ży- 
dów na 60). 

Prasa żydowska inf rmuje, że wezorej w hóźnicach 
warszawskich z Okazy! święia Machabenszów wyrło 
szono mowy, wyrałająe ostre protesty z powodu zajść 
z żydami. To samo uczynił kaznodz eja Poznański w 
asymilatorskiej s nagodze na Tłomackiem, 

mean 


Wypuszczenie kons. Hsinze' go. 


Wczorej w noc przejechał nrzez Kraków konsul 
pruski we LR aa p Helinitize w drodze 
do Berlina. P, Heintrego eskortowali do granicy 
otłceronie polscy. 


Telegraf iskrowy w ręku 


bolszewików niemieckich. 


(ch) Według doniesień dzienników berlińskich, 
wszystkie etacye telegrafn iskrowego w Niemczech 
obaadziłi miezawiśli socyniiści, stojący blisko grupy 
„Spartakus“ |niermieecy bolszewicy). Wiadomości, 
rozszerzane drogą radyotelegraficzną, tak w kraju, 
jak I za granicą, są dostosowane il tylko do ich ży- 
czeń i interesów. Rząd beniński, pozostający dotąd 
w ręku grupy Scheidemanna, ogłasza, iż za te wia- 
dorae nie bierze na siebie żadnej odpowiedzial- 
no! 

a) 


Ranalia! bandyta! 


(R) „Kanalia! bandytal* — takimi okrzykami że- 
gnały na stacyach kolejowych przewiezionego obe- 
enie z pałacu ke. Metternicha w Swalmen na wyspę 
Wieringen, byłego niemieckiego następcę tronu. 

W Amsterdamie, przed przybyciem pociągu, wio- 
zącego „kronprinza”, policya musiala poczynić roz- 
ległe zarządzenia, aby nie dopuścić do wielkich de- 
monmstracył przeciw kandydatowi do tronu biemie- 
cklego. 

Eks-następca tronu ubrany był w kostyum ns 
poły wojskowy, na poły sportowy — w miękki koł 
nierzyk, jaskrawó niebioską koszulą i zicłony kra- 
wat, 0a Świadczyło albo o złym guście lub o wie!- 
kich brakach w jego garderobie, 

— -0 —— 

(4) WILSON DOKTOREM FILOZOFII UNIWER- 
SYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Na ostatniem po- 
s edzeniu wydziału filozoficznego Uniwersytetu Ja- 
ziell. prezydent Wilson zamianowany został jedno- 
myślnia doktorem filozofii honoris causa. 

(c) MINISTER THUGUT przybył wczoraj z Tarno- 
wą i brał udział w rannych i popołudniowych nara- 
dach P. K. L. 

(c) AKCYA DLA UBOGICH GŁODNYCH LWG- 
WA nie może jeszcze ustawać; najlepiej dowodzą 
tego ceny żywności we Lwowie z dnia 29 Hstopada: 
1 kg. wołowiny lichej 20 kor., masła 120 kor.. L jajo 
1 kor. 50 kal. do 2 koron, 

„POWRÓT MŁODSZYCH ROCZNECÓW DO SWO- 
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ICH ODDZIAŁÓW. Dowództwo goneralnego okrę- 
gu w Krakowie ogłasza: Rozkazem mobilizacyjnym 
owództwaą generalnego okręgu w Krakowie zosta- 
ło swego czasu zarządzone zwolnienie ze służby 
czynnej żołnierzy starszych ponad lat 35 (roczniki 
1870—1882). Natomiast v szyscy żołnierze, mianowi- 
cie urodzeni w latach 1863—1900, którzy się samo- 
wolnie z wojska oddalili, zgłaszać sią mają natych. 
miast do przynależnych uddziałów; w przeciwnym 
razie będą traktowani jako dezerterzy i jako tacy 
oddani sądem wojskowym. W fabrykach, przedsię- 
biortwach i t. d. moga pozostać tylko tacy rekla- 
niowani, którzy do dnia 1 listopada 1013 z tej ulgi 
korzystali. Wszystkie reklamacye ważne do 1 listo- 
pada, zostały do 31 erudnia b. r. przedłużone, 

(c) ZA RZĄDEM WARSZAWSKIM. Wczoraj w 
Sokole odbvł się wiec, zsołany przez iige niezawi= 
słońci Połski, celem propagowania idei rządu warszaw» 
skiego. Pierwszemu zaraz mówcy, p. Ranemu, który» 
starał się udowodnić, że powinniśmv iść za postępem 
czasu, czyli poprzeć rzad p. Moraczewskiego, przerwa 
no przemówienie i gwałtownemi okrzykami nie dano, 
go dokończyć, wohee czego inny mówca starał się n- 
sp koić salę. Następnym inowcom wiodło się nie le< 
piej; ciapłe krzyki Í protesty nie dały im sprecyzować 
wyśli. Burzliwwy wiec zakończył się około p łnocr. 

(4) UMIESZCZANIE ORŁÓW POLSKICH. Szereg 
gmachów państwowych ozdobiony zostaż jaż Orłami 
polskimi, Między innemi widaieją olbrzymie symbole 
państwowości polskiej na gmachu poczty, dworca ko-. 
lejowego, dalej na III moście i t. d. Do tej chwili 
me zdarta orłów naustryackich z Uniwersytetu i budyn- 
ków uniwersvteckich, dalej niektórych szkół średnicą 
starostwa. Na tych gmachach należy orły nasze bez, 
włocznie wmurować 

(4) DEMONSTRACYE URZĘDNIKÓW POLICYS.. 
NYCH. Kilkudziesięciu funkcyonaryuszy policył 
krakowskiej. z radcą Ranachem na czele, zjawiło 
się w południe w „Kr”vszteferach*, gdzie mieści się 
siedziba P. K. L., żądając dopuszczenia ich do pre- 
zydyum. Delegacyę przyjał naczelnik wydziału ad- 
ministracyjnego, hr. Lasocki. Delegaci oświadczyli, 
iż powodem ich przybycia jest wypłacenie funkcvo- 
naryuszom policyi w bieżącym miesiącu samej tyl- 
ko pensyi, bez dodatków drożyżnianych. „ir. Laso 
cki przyrzekł delegaevi sprawę tę przycekylnie za» 
łatwić, poczem urzędnicy opuścili snokojnie gmach. 

(c) W SPRAWIE PSEUDO-REWIZYI, na żądanie 
komendv miasta dyrekcya poliewi rozesłał: ogłoszenia 
jen. bryg. Madziary, że patrole wn'skowe nie mają nie 
wspólnego z rewizvami i grahirżami po domach pry- 
watnvych dnkonywanym — pod pozorem tewizyi woj- 
skowvch. Żołnierzom nie wolno wkraczać do domów 
w celu rewizyi. Może to tylko czenćć rpolicya, przy- 
czem musi się wylez'tymawać pisemnym rozkazem. 

(4) SĄDY DORAŻNE DLA OSÓB WOJSKO. 
WYCH WE LWOWIE. Na murach miasta rozlepio- 
ro rozporządzenie, podnisans przez gen. dyw. R-z- 
wadowskiegn n wprowadzenia sądów doraźnych dla 
osób nodleełych juryedykcyi wojskowej. a które w o- 
brehie komendy woiskowej we Lwowie, obejinu'gcej 
eałą Galicyę warhodnia dosuściły się zbrodni, przewi- 
dzianych w XXVI rozdzie'e, w p. K, 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Z powodu cho- 
roby p. Czechowskiej, repertnar tygodnia uległ 
zmianie; Dziś operetka „Barou Kimel’, wiro „Kró- 
lowa Kina*, we czwartek zaś wystep z premierą gło- 
śnej sztuki ancnskjej .Alracya*, Na piątek zapowiada 
afisz Hr, Lux=mhurpa*. 

(4) O ZWROT ZRABOWANYCH PRZEDMIO- 
TÓW. Na murach miasta rozłepiono odezwę komen- 
dy miasta, wzywającą tych, którzy samowolnie zaw 
brali materyały budowlano, amunicyę i broń z mam 
gazynów wojskowych, opuszczonych przez Austry- 
aków, aby do dni 5 przedmioty owe zwrócili. Ci, u 
których po tym terminie władze rzeczy zrabowana 
znajdą, postawieni będą przed sąd woiennv. 

(4) PODROŻENIE GAZU 1 ELEKTRYCZNOŚCI. 
Wskutek podwyższenia płac rolotnikom, jak rów- 
nież zaprowadzenia 8 godzin. dnia pracy — komi- 
sya gazowo-elektryczna uchwaliła podnieść ceną 
gazu na 70 hal. za 1 metr sześc., prądu elektfycz- 
nega dla oświetlenia domowego na 2 kor, a dla 
motorów na 80 hal. za kwadrans godz. 

(4) STRAJK KOMINIARZY. Z dniem dzisiejszym 
czeladmiey kominiarscy zaprzestali pracy. Powndem 
straku jest nieauwzę'ednienie przez majstrów podwyż- 
ki 100 proc., zasłaniaiacvch się niezałatwieniem do tej 
pory 150 proe. uodwyżki do tai:fv robót kominiar- 
skich z r. 198. =- Czeladź oświsdczyła Stowarzysze- 
niu majatrów, że do pracy nie powróci przed uzyska- 
niem swych słasznych ża ań 

(4) WŁAMANIA I KRADZIEŻE, Do piekarni H, 
Morgenbessera przy ulicy Źwierzyniecziej włamali się 
niewvśledzeni sprawcy i "kradli Ń worków mąki, war- 
tości 4%00 K, zapasy cheba za 400 X Na wózku wła- 
ściciela piekarni wywieźli “kradziony towar. 

Na skutek douiesenia wlasciciela księgarni pod fire 
mą Friedleina przeprowsdzono rewizyę w antykwarni 
urży uliry Tomasza. gdzie sprzeda” ano skradzione 
w księgarni książki S»koda wynosi kilkanaście tysięcy 
koron. Śledztwo w toku 

(u) AUSTRYACKIE KRADZIEŻE DZIEŁ SZTU- 

UI W TRYEŚCIE I WE WŁOSZECH. Krytyk wło- 
ską Ugn Oje'tl ogłasza w „Uortiere della Ser * cały 
rereg kradzieży dzieł sztuki, których dopuścił: sią 
'ustryacy w Tryeścia | wa Włoszech. Między innemi 

radli z Tryes u 200 rysunków Tienoliago z muzeum 
Civico, tvsiae plećzet sztuk monet złotych i srebrnych 
ze zhioró v bihlsoleki Civica, dwie skrzynie rzadkich 
Jzieł i nan'ękniejsza kosztowności ze skarbca kościoła 
san Ginsto. Z Udine wywieźli Austryacy na rozkaz 
Boreowicza 28 skrzyń. 

(4) POKĄTNA FABRYKA TYTONU. Aresztówą- 
ne 25-letnicgo Malkusa Hausnera i Abrahama Feni- 
chla za pokątną fabrykacyę paczek tytoniu, Aresz-, 
tywani umniejsza wagę tytoniu - 


Str. 4 


i, NIEBEZPIECZNY BANDYTA. Julian Dzier: 


żyński, ktory ze zbiezłya St. Noconiem zabił wy- 
strzaicia z rewolweru Fr. Rwmarczyka, został wczo 
raj aresztowany, Dzerżyński i Nocoń zamordowali 
podezńs wuselt bandyty SŁ Janusińskiego, Piotra 
kamsurka I Kaz. Bantorowicza, u kilka osób zranili. 

WŁAMANIE W NOWYM SĄCZU. Jak wam de- 
Wspemioni wowoszdecki, przed Lyżade 

„m dokezymie Właizznia do biur nowosadeckiej 
Lkspozytwry roluiczej. Vo wycietiu ożworu w kasie 
wectrhewnaw skiej. zabrano z niej gotów ko kiłkudz. 


jei = 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Unia o godz. T. dyr. K. Gabryvulski: „Aktor ł reży- 
ser w teatrece Wyspiańskiego* (z ilustracya erty- 
SLOW i. 

DWA PORANKI MUZYCZNE W SALI TOW. 
LEKARSKIEGO. Dnia $ b. m. odhędzie się poranek 
Ventera, dano prelegent wystapi prof dr dachiruecki, 
w cznżel ilustraczjnej zas pp: Wanda IHendrichówna, 
narya M=zmojewska i Adam Ludwig, W programie 
mya 2 eber: „Aida, „Bał maskowy‘, „Trawiate* i 
Trubańur. Nois 15 Ł m. odhędzie się poranek mu- 


| -Vezny, poswiecony twórczości sławnego rosyjskiego 


weia tysięc: keron. Przed trzeena. dntuni udato ślę , 


m: beyi nowysądeckiej ująć podejrzane indywiduum? 
ea sie poźniej wzuzalo. ujęty nazywa się Bdyś I 
Far zusuyjm bandyta. grusującym w Krakowie ido 
poźabźnj: uoseinań Występy do innych miast 


BY dr 


asnnoeñio galicyjskich. Dalej stwierdzono. że Bdyś . 


ył janym « giowiyeh szrawtów wiumania w Bis- 
rze ralniezej. Pizy ujetxm znaleziono goiów- 
hovziery keron, Dniu 29 listopada poddano 
brysia kibkadiwtnej rewizri bez skutku. Dopitro 
als zisnszune Krysia du przebrania bielizny — cze 
wu śię cyleut =- w zrzuconci bieliznie znaleziono 
asezdn 7 tysięcy koron. Nazwiska wspólników Bry- 
ia. zdołano już stwierdzić i milicya wraz ze strażą 
isms ius! ua iel tronie. 

| GOWCRLS POLSKICH PRACOWNIKÓW 
„CLEJGWYCH zwołany został na 16 grudnia b. r. 

) PITWĘUCY. 

h JESZCZE JEDNA REPUBLIKA, Jak donosi 
„Moura! des Debats". Iska lnksemburska wezwała 
wielka Wierny do abdvkacyi. 

ERFUR*Y STOLICĄ NIEMIEC? Z wielu siron 
nelnosza sie w Niemczech głosy z propozycyą bv w 
przyszłości nie Berlin hvł stolica Ń emiec, leer Erfurt. 

w MIE"DZYNARODOWA POCZTA POWIETRZ- 
SZA. Wedle doniesień dzienników, rozważają w Lon- 
dynia projekt stworzenia miedzynarodowe] poczły po- 
wielrznej, Kióra ckelimowełahv prócz państw Europy 
1 Amervki tukte Chiny i Jivonie. 

u GDZIE BUT NIEMIECKI STĄPIŁ..,. Udzie but 
niemiechi siapił, tam trawa nie porośnie. Komisya 
lranruskn, która wyjechała do departamentów francu- 
skich, do zawieszenia broni nrzez Niemców zajętych, 
celem przeyrowadsenin, siedztwa w sprawie szkód 
przez wwjska niemieckie wyrządzonych stwierdziła, że 
pola walk sa tak spustoszonu, że lata miną, zanim 
ziemię tę mana bądzie uprawić. Niemcy systematy- 
cznie piszczyłi przedewszystkiem wszrstkie Kopalnie. 
zmiszczenie dwóch tylko departamentów Du Nord ł 
Pas de Calais są tak gruntowne, że spowoduje ono 
upadek produkcyi o 20 milionów ton rocznie 

'u) WIELKIE UROCZYSTOŚCI W BRUKSELI. 
W kościele Sł. Gndula w Brukseli odbyła się przed 
kilku dniami wielka uroczystość, w której wzięła u- 
dział para królewska z całym dworem. Kardynał Mer- 
vier oczekiwał u wejścia do katedry królewską parę, 
sło której przemówił, podnosząc jej zasługi i wyraża- 
jąc hołd w imieniu całego narodu, ! 

DZIWNE ZAISTE STANOWISKO zajął Magistrat 
miasta fiwcwa wobec artystów tamtejszej sceny miej- 
skiej. Ponieważ z powodu walk w mieście i zajęcia 
części miasta, w której się teatr znajduje przez Ukraiń- 
eów, scena przez cały blisko miesiąc nie funkcyono- 
wała, nie chciał zarząd missta wypłacić artystom za- 
lesłej za ten czas gaży. Wobec silnego protestu ze 
strony ertnstów ofiarował im magistrat połowę i tak 
dość marnej gaży, a w końcn Zagrożony strejkiem 
zdecydowal się wypłacić trzy czwarte. Równocześnie 
wypłacono wszystkim urzędnikom i funkcyonaryuszom 
miejskim wszelkie pełne pobory wraz z wysokim do- 
datkiem drożyźnianym, Artystów zatem postawił tem- 
samem magistrat na stanowisku dziennych wyrobni* 
ków, nowietszając i tak silne a słuszne niezadowole- 
ni» 2 rządów miejskich. 

Kr. ZNIESIENIE NIEROZERWALNOŚCI MAŁ- 
ŻY:NS0W W AUSTRYI. Paragraf 111 kodeksu cy- 
ego postanawia, jak wiadomo, że małżeństwa ka- 
e moga być tylko przez śmierć jednego z mał- 

nków rozwłiazane. W Austryi objawiał się już od 
ua R zarówno w sferach prawaików jak i intereso. 
„'nvel: kół ludaości, ruch zmierzający do usunięcia 

` paragrafu. Ohecnie, imieniem socyalnu-demokra- 
'eznt.n klubu wniósł poseł Sewer projekt ustawy, 
syjeciem której zniknie z ustawy ów paragraf. 
© „Akcię Srwelu znajduje się również postanowie- 
1» małżeństwa prawnie rozwiązane za granicą 
i dré i w Anstrvi uważane za rozwiązane. 

kr, LICYTACYA URZĄDZENIA NIEMIECKIEJ 
UL. NACZELNEJ KWATERY. Z Frankfurtu dono- 

: Gada robotniczo-żołnierska przeprowadzi w naj- 
aozel dniach licytacye urządzenia gł. Kwatery, 
szavowanego na miliony. Z luksusowego tego nrza 
«artu rozkradziouo już przedmiotów za przeszło mi: 
noa marek, 


fe) ZAWIADOMIENIE. Karze grzywny do 200 K, 
bądź karze aresztu do 3-ch dni podlega niczgłosze= 
mie się na listę Straży obywatelskiej w Komendach 
dzielnicowych— niewpisanie się na listę, niewyko- 
uvyvwanie przez członków Straży ohywat. wyzniczo- 
nej służby, nieoddawanie na czas Hst dodatkowych 
dc komend dzielnicowych przez pp. właścicieli real- 
awuśui wzgłodnie administratorów. 

(e) Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie odbę- 
dzie się we środę, 4 grudnia o godz. 6 wieczór, w 
domu własnym (ul. Radziwiłowska 4, z odczytem 
dr. Kostrzewskiego. 

KURSA LITERACKIE iul. św. Anny 1. ®, Pro 
gram wvklwdów na tydzień bieżący: Wtore!. 3 gru- 
dnia o godz. 7. prof. B. Olszewski: „Millet: środa 
4 grudnia o godz. 4. prof. dr. J. Flach: „Najnow- 
sza prady w sztuce teatralnej“; czwartek 5 urudma 
pref, W. Horyet v godz. T: „Teatr Wyspiańskiego": 
piątek 6 grudnia o gols. b. prot. dr. Kopera: „Rn- 
tumitska „ztuka w Polsee" 1w sali Muzeum Narodo. 
wern z Uustracyami świetlnemij; sobota dnia T gru- 


komyozytora p. Czajkowskiego. Prelegent: dr Józef 
eiss; w części jlestracyjnej pn.: Irena Morawska. 
ilerman, prot. 3, Lipski i dr A Rawicz Bilety sa juź 
lo nabycia u Rudnickiego, Linia A-B. 

(o PASY MASZYNOWE. W myżl rozporządzenia 
Wydziału rękadzieł, przemysłu i handla w Krakowie, 
wszelkie zapotrzehowanie pasów transmisyjnych dla 
zakładów przemysłowych i rolniczych mają petenci 
zgłaszane do „Biura pasów maszynowych* Krajowego 
Lręuu odbudowy Galicyi S. LIL. Rynek 35 LI. p. Zgło: 
szenia muszą być wygołowane na specyalaych dru: 
ksen, które są do kak LU, w „Biurze pasów ma- 
szynowych* i potwierdzone prżez odnośne starostwo 
iub magistrat. 


O š 

(y NEKROLOGIA. Steian Laubędź Szamcit. pod- 
porucznik 2 p. p. wojsk polskich, zmarł duia 21 bm. 
3. p. Szamelt wł 4 sierpnia 1914 roku służył w Le- 
gionach. Przebył kampanię karpacką, dwukrotnie 
renny., Na czele garstki żołnierzy przebił slę z Bo- 
rysłęwia do Krakowa, skąd następnie ruszył z od- 
siecza btolicv. Zginął pod murami cytadeli, ugodzo- 
ny odkankiem szrapnela. 


Uehwały ludowców. 

Kraków, U grudnia. — Oprócz podanych już 
wezuraj rezolucyi, uchwalono na zgromadzeniu lu- 
dowctów w Tarnowie: 

„Radu naczelna P. 5. L. domaga się od rządu 
wstrzymania wprowadzenia w życie ordynacyi wy- 
borczej do Sejmu konstytucyjnego, až do rekonstru- 
kcyl gabinetu. 

Rada naczelna domaga się utworzenia jednoman- 
datowych okręgów wyborczych w całem puńśtwie. 

Rada naczelna domaga się, aby czynne i bierne 
prawo wyborcze było przyznane jedynie tym oby- 
waielom, którzy zaprzyBięgną wierność państwa 
polskiemu i nważają się za Polaków. 

Rada naczelna wzywa Rzeczpospolitą do utworze- 
nia licznej, jednolitej, silnej, na poborze powi 
karnej, wolnej od wpływów politycznych armii pol- 
skiej. 

Rada naczelua stwierdza, łe zapowiedziana w 
programie gabinetu p. Moraczewskiego państwowa 
kontrola nad gospodarstwami włościuńskiemi jest 
sprzeczną z interesami ludu włościańskiego i pree- 
ciwko tej Kontroli, jako zwiasrtunce socyalizacyi 
ziemi, jak najkategoryczniej protestuje“, 


(+) Korespondent petersburski paryskiego 
„Journala“ donosi, iż orgie demagogiczne i prze 
śladowanie sfer ongi rzekomo „uprzywilejowa- 
nych” przechodzi w Rosyi granice wszystkiego 
tego, ceo możnaby sobie wyobrazić. 

W nocy wpada się w Petersburgu do mie- 
szknń i formuje się oddziały z pośród mieszkań- 
ców, nie będących robotnikami lub cudzozient- 
cami którym poleca się wyładowywać ze stat- 
ków i rozwozić węgiel i drzewo, czyścić ulice 
miasta i wogole spełniać takie funkcye, jakich 
się nawet najordynarniejszy „mużik* rosyjski 
podjąć nie chce. A mie robi się przytem żadne- 
go wyjątku dla płci, wieku i stanu zdrowia. — 
Każdy „burżuj“ musi spałniać najdziksze nawet 
rozkazy, choćby miano go trupem natychmiast 
przeniość z Wiey, 

Świeże rada komisarzy ludowych opiracowa- 
łu projekt „prawa”, na mocy którego poleca się 
wszystkich kapitalistów, fabrykantów, przemy- 
słowców, przedsiębiorców, spekulantów, wogóle 
wszyst,ich nie żyjących z pracy, o siałem wy- 
nagrodźeniu, wyrzucić z ich mieszkań. Komisye 
mieszkan.owe mają rozkaz zajęcia ich urządzeń 
mieszkaniowych i wszystkiego, co się wewnątrz 
znajduje. 

W is: sposób w Moskwie wyrzucono już 
brutałnie na bruk dwa tysiące osób, pozbawio- 
nyeli wszelkiego dobytku. W drodze łaski po- 
zwoiono im zabrać ze sobą x mieszkania tylko 
jedno ubranie na zmianę, 


Obecnie „prawo* to ma wejść w życie w Pe’ 


tersburgu. Korespondent zaemacza jednak, 2e 
rosyjskie masy robotnicze nie biorą, mimo za- 
chęty, udziału w tych ekscesach. W Petershur- 
zu nie odpowiedziji cni jeszcze na apol, wzy- 
wający jub do dekomywania wywłaszczeń i p. 
Zinowiew kilkakratnie już czynił im wyrzut 
z powodu skrupułów. jakich dają dowody, nar 
mAwajęc uiesltainiom: jeszcze w robotiku ro- 
syjskim poczucie cudzej własności —- „kod 
rewolucyjaym senijinentem!""... 


Wydawca; W zastępstwie S-ki Wyd. „Editor“ J. Konarski. kedakior odpow. Jan STANKIEWICZ. Druk, t. i uru K. Kozianskich, 


3 = 
Numer 159 


Przywódey bolszewiecy zeszlego tygodnia; 
pragmac pozyskać „serea“ rohouników ogłosili 
dekret, zmuszający do podwyższenia robotni- 
kom zarobków o 160 procent. 

Mimo wszelkiego rodzaju uuelęt. robota 
opierają się wezwaniom bolszewickich sowie- 
tów. okazujac swą wyższość morsiag nad wlad- 
Cami obecnymi Rosyi. 

AW WIM ile LE. > 


Odezwa do Niemców wracających 
2 niewoli. 


Berlin, 2? grudnia. 

X, W Niemczech krąży 6d diuższego ezasu odes 
2 wystosowani do puwrutujących do Kraju 
jeńców wojennych, robotników i chłopów. podpi- 
saba przez „Komitet rewolucyjny”, w wzywające 
ich, aby zaraz po powrocie chwytali za broń 5% 
rzecz socyalnei rewolucyi, „uhy broń Zwr i 
przeciw tym, którzy ich dotychczas maltretowali 
i kopali, oraz karali słupkiem”, aby walczyli 5% 
rzecz dyktatary proietaryatu i aby nie przestali 
walczyć, dopóki nie zabiorą w swe posiadanie Zi®- 
mi i fabryk. R 

Jak słychać, w zredagowauiu iej odezwy DY? 
czynny ambasador rosyjski w Berlinie, p. Jolie, ? 
ta właśnie odezwa spowodowała jego wydalenie 
z Berlina. 


eF, 


Z wa, 


O pobór w Chełmie. 


Warszawa, 3 grudnia. — Z powodu ogłoszenie 
przez chełmskiego komisarza ludowego rozkazu © 
poborze przymusowym, zareagowała przeciw temu 
ludność żyduwska. 

W sprawie tej — jak pisze „Moment — przy* 
była do Warszawy deputacya tamiejszej gmiuy ŻY* 
dowskiej do ministeryum spraw wewnętrznych. De- 
putacyę przyjął szef kancelaryi a spraw 
wewnętrznych, p. Barlicki. który oświadczył dele 
pacyi, że rozkaz bezwarunkowo sprzeciwia się pra” 
wu i rychło zostanie odwołany telegraficznie. 
ab roda gr wlk kaónkó at £ 


Żywność i wynagrodzenie dla 
delegatów Rad robotniczych. 


Sosnowiec, 2 grudnia, — Na posiaizeniu dnis 19 
listopada Rada delegatów robotniczych okręgu 3% 
snowieckiego postanowiła, iż każdy czlonek Rady 
powiniea być wynagradzany z kasy przedsięblof- 
stwa, w którem pracuje, zarówno pieniądzmi, jak I 
prodnktami, 3x cza. zużyty przy pracach Rady ~ 
w tej mierze, jak gdyby pracował w iabrycs lab 
kopalni. 


Czas odnowić 
prenumeratę! 


Najwybredniejszy 


miłośnik opery z całą |wzyjemnością będzie 
niowipłiwie patrzył na Świetuy film „Ueie* 
chy”, sbomponowzny na podstawie znanego 
dzieła muzycznego: „ŻYDÓWKAĆ, mna które 
złoży? się geniusz Seribego i Halevyego. WY 
stawa filmu jest przepysana, *ecenizacya Die 
zmiernie udana. Plenzzru gra Krajzowianiy 
Józef Recht. 
—() — 

„ WWALCE Z DUCHAMI", przepsszny Ura” 
mat detektywistyczny z Siuartom Wenbscii 
który właśnie wyświetla kiaotesir „Zztuk* » 
podoba się ogólnie, ściągając do teatru tłumy 
publiczności. Program Uopełnia pelia humor 
komedya „Gaska prowincyonaina `. 


PI Kupcom i Konsumeniom polecam 


Cukierki na drzewko 


ładnie ubierance w wielkim wyborze, Dum Ajen- 
cyjny M. Nurek, Kraków Karmelicka I. 12, 1.1 


PRZEPISOWE DYSTYNKCYE DLA P. 
T. OFICERÓW WOJSKA POLSKIEGO 
inko to: epolety, temblaki, guziki. 
gwiazdki, czapki itp. tviko u licmy 


OSTASZEWSKI 4 MAYER 


Przesyłki 2 prowiney: uskutecznia sie 


za poprzedniem nudecianien gotówki. 


Dr. Zyemunł Mandel 


adwokat kraiowy 
KRAKÓW, — RYNEK GŁÓWNY L. 


